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W Kazuniu Pelskhn pod Mod- w swej pracy. ' I nietyle wielka · 
linem, ściśle biorąc \V -odcinku liczba podharcmistrzów i przodow
leśnyln, stanowiącym cząstkę pusz- nikóvv 1ni.a.ncnvanych po kursie sta
czy Kampinoskiej, odbył się_ w lip- no,vić będzie o jego ~rartości 

c u i sierpniu kurs instruktorsk], i znaczeniu, ile pwzięte silne prze
pierwszy w stolicy, która oddavv- konania o doniosłości ruchl). har
na już \Vlasnego kursu mieć nie cerskiego, o potrzebie Z\varcia 
mogla. sz.eregó·w i odb~do,vy pracy v1 

Życie pod namiotatni, las szu- środo~viskach, o zajęciu n~·wego 
miący dokoła, tak że oko na ni- okresu - - harcerst·wa twórczego. 

czem innem prócz ziemi, drzew, Bez przesady rzec można, że 
nieba i płócien namioto\vych za- lnirs ten otworzył nowe haryzon
trzymać się nie , 1nogło, Wisła tuż ty przed naszą chorągwią harcer
pod bokiem, ranne pobudki:. ·~ie- ską, że dnł początek no-vvemu eta
czarne śpiewy i ga-vvędy u p<ń;- powi rozwoju ruchu. W okresie 
nego ogniska . oto treść ż cia kjedy harcerst-vvo przechodzi z 
i rozkoszy obozu. ·chaosu woJ· enneo·o vv okres . nor-

l . b ' 

Około setki kierownil{óvv, pra- mainego życia i zado,volenia po-
cy zebtalo się w nim, aby pr~e- trzeb wychowawczych kurs ten 
myśleć sobie obecny powoje~ny -vvykazał samodzielność i zdoi
stan harcerst,va, jego potrzeb:); ność do pracy twórczej młodzie
bieżące i zadania najbliższej przy- ży harcerskiej, orjento\vanie się 

szłości . Bez przer,vy p~i v1 zadaniach, zapal \V działaniu, 

rami~niern i duchem nietylko l Jarę w siłę w przekonaniach 
nabrać u1niejętności harc~aniaTt vv dążeniu naprzód. 
lecz ró,vnież zapra~vić się do' Jff~;;."'""" · A . P. 
~' h zadań · ~rychowa wczych ł .. "" 
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Zeszyt 4. s· W A S T Y K A. 3 . 

OD REDAKCJI . 

. Harcerstwo, jako pewien system 
wychowa w czy, musi ulegać ciąg

łej niemal ewolucji. . Nie zmieniając 
swych celów i zadań naczelnych har
cerstwo musi przystosowywać swe 
metody do istniejących warunków ży
cia społeczeństwa i życia młodzieży, 
harcerstwo m u s i popra-wiać i ulep
szać te metody zgodnie· z wynikami 
doświadczalnych badań pedagogicz- · 
nych, które ciągle postępują naprzód . 

. ---

• 

służyć radą i wiadomościami, które
by im pracę uł~twiały. 

Stwierdzamy, że dotychczasowe 
programy pracy harcerskiej są nao
gół przystosowane do potrzeb chłop
ców młodszych. Uważamy brak od
powiedniej pracy w zastępach star 
szych i masowe usuwa.nj e się star
szych chłopców z Organizacji za 
Qbjaw ujemny. I dlatego pismo na
sze będzie dużo więcej zajmowało się 
pracą w zastępach starszych i potrze

Zada~iem "Sw~styki" jest pozy- bam i. harcerty z wyższych klas szkol-
tywna krytyka obecnego stanu pracy nych, niż pracą "biszkoptów". 
harc~rskiej, udział w opracowywaniu Sądzimy, że obecnie w zupełnie 
nowych pro~ramów, udział · czynny dostatecznej mierze podkreśla się 
w torowaniu harcerstwu nowych w Harcerstwie rolę wychowania fi
dróg i ulepszaniu starych. zycznego i tak zwanej ,,pracy tech-

Ohcemy wpajać w harcerzy prze- ~nej". Nie negujemy bynajmniej 
konanie, że ciągła ewolucja i podno- wartości tych dziedzin pracy har
szenie poziomu pracy są koniecznoś- verskiej, ale jesteśmy przeciwni wszel
cią. Jeżeli jest źle, to trzeba praco- kiej jednostronności w wychowaniu. --· . . 
wać nad tem, lleb~ było lepiej;. r~~JJiatego będziemy podkreślać niejed· 
opuszczać bezradnie harcerzowi nie nokrotnie konieczność wprowauzenia 
wolno! Jeśli jest dobrze, to nie na- do harcerstwa pracy referatowo-dy
leży też sądzić, że okres wytężonej skusyjnej (samokształcenie i samo
pracy n1iuął, trzeba się starać, ~żeby WJ7chowanie) oraz pracy społecznej. 
się w harcerstwie jeszcze lepiej Będziemy w związku z powyż-
działo. szem zwalczać bezmyślność ·i rozwi-

Stoimy na stanowisku, że poziom j~ć w harcerzach samodzielność my
pracy harcerskiej zależyprzedew~zs~-~- Dlatego prowadzić nadal bę· 
ki e m nie od komend wyższych i włac . ~ dziemy dział "W oln~j Tr;y buny". 
Centralnych Związku, ale od wyro- Rądzimy, że harcerz powinien się 
bienia i wartości tych, którzy ~~~ orjentować w życiu całej młodzieży, 
bpposredUio prowadzą, to jest od: polskiej, dlatego, ze sam do tej mło
Alruż o \JCh ~rzybocznycb. i zastę- ży należy; powinien harcerz znać 

(dW c~. I. Zac1_ai\iem naszym będzie dobrze przejawy życia tej młodzieży, 
tjln właśn'ie pr~cbwnikom harcerskim poto, żeby złych unikać i wystrze
~ praey )~}l _pom~gać. Chcemy im gać się, a dobre przy~wajać sobie, 
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.(, S W A S T Y K A . Zeszyt 4. 

zaszczepiać na gruncie harcerst~a 

i w swoim najbliższym środowisku. 
Nie solidaryzujemy się z tak zwa
nym przez ogół nieharcerskiej . mło
dzieży "harcerskim separatyzmem". 

Probierzem naszej działalności 

będzie dla nas dobro harcerstwa. 
• 

Działalność nasza będzie za war
ta w granicach lojalności względem 
Władz ·zw. Harc. Pols. 

H. Gr. 

• 
. 

• 

CELOWOŚĆ PRACY. 
--t-

Od samego początku istnienia wania metod, gdyż i obecne już nie 
Harcerstwa ścierały się w nim rói- odpowiadają ducj1owi ·czasu. Sta
ne poglądy na istotę idei harcerskiej. ramy się skry s t a l i z o wać nasze 
Dzięki temu n1ieliśmy ciągłą ewolu- ęze poglądy na treść Harcerstwa!> 
cję metod pracy, ciągłe zmiany kie- objąć szersze horyzonty. 
runków prądów, które nurtowały Lecz mimo to zabija nas forma-
Harcerstwo: Harcerstwo żyło! listykaJ 

Lecz wszystkie te przejawy ~- Słyszałem ludzi przyjaźnie uspo-
rakteryzowała jedna wspólna cecha- sobionych do Harcerstwa, którzy 
celowość. przystosowało się Harcer- porównywali na~zą biurokrację, do , 
stwo do potrzeb chwili i dlatego osławionej biurokracji austrjackiej. 
nigdy się ·nie przestarzało. Jednak to na pracę Harcerską 

Więc jakiekolwiek były owe prą- bynajmniej nie wpływa. 
dy, czy wybitnie skautowe, czy for. . Obecnie z powodu warunków po
malizujące ten ruch ukazując mu litycznych państwa, baczną uwagę 
zaledwie drobną cząstkę jego dzie- zwracają władze wojskowe na t. zw. 
dziny - to · zawsze działo się to przysposobienie re,zerw. 
pod wpływem wielkich wypadków, Tworzą więc obozy wakacyjne, 
które nigdy nie zastały Harcerstwa szkołę instruktorów, a pozatem szu-

• 

nieprzygotowanym: . · ·ą orga.nizacji, które mogłyby tę 
. ' 

I jeśli teraz sięgniemy pamięcią ~racę podjąć. Harcerstwo stanęło 

do da~ nych "dobrych" czasów Har-~o apelu i wojskowe wyszkolenie 
cerstwa, łatwo . możemy za~ważyć ~ swych członków p~stawiło 

e dy pracy, które zastoso- jako jeden z punktów programu 
· przecięłyby nić żywota swej pracy, uzyskując ·w ·tern pełne 

""P. były to "dobre" czasy! 
r ~ory kamy się niejedno

z /trudnościami przystoso-

' 

poparcie władz państwowych. 
Lecz zamiłowanie do form prze

jawia si~ i tutaj i zaszkodzić może 
ruchowi ,jako takiemu. 
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. Mylnem jest twierdzenie, że· ćwi- . Można mu wybaczyć usterki or
-czenia wojskowe "ogłupiają". Meto- ganizacji, nadmjerną biuralistykę
dy używane u nas na wzór Niemców boć obóz był duży i pierwszy tego 
tworzyły z żołnierza bezmyślną ma- rodzaju w Chorągwi Warszawskiej, 
szynę, i tak stosowane w Harcerstwie ale były i rzeczy zbędne. 
być nie mogły. Po dniu, który spędziły d:rużyny 

Lecz· V•t Wojsku Polskim wpro- w Warszawie na zawodach sporto
wadzono inne metody, które uwzglę- wych nad wieczorem schodzić się 
dniają indywidualność żołnier~a w . zaczę.ły do obozu. 
wysokin1 stopniu, kształcą go fizycz- I oto Komenda Obozu o godz. 11-ej 
nie i umysłowo. w ·nocy · urządza raport. 

I takie ćwiczenia, pozbawione Pierwsza trąbka - drużynowi 
'Odrobiny formy pustej, nietylko że robią raporty wewnętrzne. Po dzie
do Harcerstwa się nadaJą, ale na- sięciu minutach druga trąbka- dru
wet są godne polecenia. Wszak są żynowi zanoszą raporty do Komen
to nasze ćwiczenia w terenie wy- danta Obozu, wreszcie po nowych 5 
wiady i marsze, tylko ujęte w pew- min. trzecia trąbka na "rozejść się". 
ne ramy, które jedynie ułatwiają Pomińmy sprawę, że podobny ra-
pracę. port może trwać 3 min u ty zamiast 

A jednak u nas formalistyka kwadransa a weźmy pod uwagę, że 
większe ma powodzenie·! była to późna noc, że chłopcy zmę · 

I · słyszy się obecnie, że "co to za czeni .drogą i dniem całym śpią nie-
wojsko" bo "w nogę" nie chodzi! mal na zbiórce, a tu następnego dnia 

A ponieważ modnem się stało po budka o 6-ej rano i wreszcie jaki 
przysposo hienie wojskowe w Har cer- był cel tego wszystkie go? Mało tego 
stwie, więc obawiać by się należało r :7powodu niedokładnego · wykonania 
że nowa forma weźmie górę nad raportu, . powtarza'się go jeszcze raz. 
treścią, co fatalnie może się odbić A drużynowi'? Może śmieje się nie
na pracy czysto harcerskiej. jeden, że "ważni" się tak bawią, 

Są zwolennicy t. zw. "pokazywa- niejednemu się to nawet podoba ale 
nia Harcerstwa". I pokazują się chyba martwili się tacy, którzy poj
przy każdej sposobności przez defi- mowali, jako opiekunowie tych dzie
lady, przemarsze i parady. Lecz ci, swój obowiązek wobec rodziców. 
cóż pokazują'? Czy wyniki pracy~~ ,· wCA następnego dnia podobny pro
cerskiej'? ceder nie pozwala drużynom masze-

Dostateczne opanowanie musztry rować do \Varszawy na czas i muszą 
formalnej nie przesądza, a !f}f-?71'" 7- o godzi:p.ie 12-ej w · nocy piechotą 
prz ujemnie wartość danej iść do miasta. A co na to powiedzą 

• 

Ch o ągwi W ar sza w ski ej 
tóry powinien był 

, posiadał wybitne 
rmalistyki. 
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rodzice tych najmłodszych harcerzy
ków, na których się tak teraz całe 
Harcerstwo opiera, gdy ich wycho
wankowie po ćwiczeniach . kilkogo
dzinnych, po kilku niedospanych 
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nocach, po niedostatecznym odżywia
niu się, po zwijaniu namiotów i po
rządkowaniu obozu, w pełnym ryn
sztunku zjawią się o północy pie-

~ 

chotą z Bielan. 
A dla czego'? 
Bo się spóźnili na autobus z wi

ny Komendy Obozu. 

• 
l 

Yl o l na Trybuna. 

To jest l'rzykład jaskrawy, gdyż 
dotyczy całej Chorągwi Warszaw
skiej, ale mam wrażenie nie jedyny. 

Zrozumiejn1y raz różnicę między 
pracą harcerską, ćwiczenian1i woj.:. 
skowemi i pustą, nieproaukcyjną. 
bezcelową formalistyką. 

Wit. Sosnowski . 
• 

\ 

• 
• 

• 

W.ychowanie społeczne w harcerstwie . 

• 

Harcerstwo, jako pewien kieru- drugiego -negacja siebie, jako pew
nek wychowawczy, roszczący sobie nej indywidualności o własnem ży
pewne prawa do wpływu na obecne ciu wewnętrznem, całkowite oddanie 
systemy pedagogiczne, jednocześnie się na usługi społeczności. Typ ostat- . 
jako ruch młodzieży skupiający licz- ni, spotykający się · w naszem życiu 
ne jej rzesze, musi rozwiązać zagad- organizacyjnem często, dzwodzi smut
nienie zarówno teorytyczne, jak pr~ nego faktu, iż do pracy społecznej 

tyczne: stosunku jednostki do społe- idą jednostki, płytko biorące życie,. 

czeństwa. dyletanci w zakresie pracy umysło-
Harcerstwo propaguje ideę wy- wej, niedociągnięci pod względem 

chowania społecznego rozumianego etycznym. 
jaknajszerzej. Zanim zdecydujemy się ująć syn-

Jednakże w życiu nie spotykamy tetycznie właściwe zadania i meto
Jednostek o dużej kulturze społecz- dy wychowania społecznego w har
nej, jednostek wychowanych ~.~:~~l.Q_ęerstwie, zastanowić się musimy nad 
harcerstwo. uuitta.kterem współczesnego życia spo

Z typów najczęściej spotykanych łecznego. Współczesne życie spo-
wśród młodzieży dwa skrajne najle- łeczne jest b. skomplikowane, jed
pieJ charakteryzują obecne życie: typ nos~a żyje w całym szeregu jakby 
3J1telek listy i typ "społecznika". kręgów społecznych, do każdego wno-

Z\równQ jeden jak drugi nie od- sząc inne pierwiastki duchowe. 

0 powi a · deologji harcerskiej. Im bardziej wchodzimy w życie 
edneg cechuje całkowite oder- tym wyraźniej musimy się określać 

!. .. słę !)d pnia życia społecznego woboc coraz to nowych zagadnień 

j b~oś edniego w niem tidziału, życia społecznego. Skomplikowanie 
• 
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i pr1.yspieszone ten1po życia sp_ołecz - i w różnych _dziedzinach: gospodar· 
nego wymaga od jednostki przy go- ! czeJ, naukowej, art.ystyeznej etc. Wo
towania umysłowego, pogłębien a i bec ździ wionych oczu młodego ba
etycznego. Trze t·a sobie jasno zda- dacza odkrywa się . cały świat no
wać sprawę ze stosunku do społe- '\Yych placówek pracy kulturalnej, 

. czeństwa i umieć swe postulaty ide- przez ignorację ogółu zaniedbanych. 
owe realizować. Na wielki poziom wychowania 

W życiu naszego narodu jest wie- społecznego wskazuje tak powszechny 
le placówek pracy zaniedbanych, brak zastanowienia się nad wyborein 
a więc trzeba je obsadzić nowemi przyszłego zawodu. Wychodząc ze 
siłami. Dużo jest pracy i trzeba szkoły średniej jednostka nie ma 
ja knajwcześniej zaczynać. wytkniętego celu dobrego kształce-

Pierwszym więc naszym obowiąz- nia się. ·Oczywiście_, gdy się ma 
, 

kien1 względem narodu jest przygo- wybitne zamiłowanie w pewnym kie-
towanie się do przyszłej służby oby- runku, liczyć się ze względami ubocz
watelskiej, Wychowanie społeczne nymi nie będzie. \iViększość jednak 
można podzielić na a części : młodzieży nie grzeszy zbyt wyraźne-

l. vVi.edza o społeczeństwie. n1i zamiłowaniami. Ważną jest ·za-
2. Kultura współżycia (kształce- tern rzeczą wybieranie zawodu nie 

nie cech społecz.). • tylko według zamiłowania lub zdol-
3. Konkretna praca społeczna. ności, lecz również wybieranie ta-
Niedocenia się w naszej pracy kich placówek pracy 1 które są o hec

harcerskiej opracowania teoretyczne- nie zaniedbane. Nie jestem zwolen
go zagadnień społecznych. Zbyt upra- niczką antyklaryzmu społecznego, po
wiany dotychczas sposób rożstrzyga-

1 
suniętego zadaleko, lecz oburza mnie 

nia najbar~ziej zawikłanych proble- 1 lekkomyślność wyboru, który wszak 
mów spofecznych p1·zez wszecbwład- decyduje nietylko o naszem życiu, 
n e .. tak mi się zdaje", przenoszenie a ró,vnież o wartości tej pracy dla 
subjektywizmu tak pojątego na teren życia narodu. . 
zagadnień społecznych jest wprost Wśród n1łodzieży klas wyższych 
den10ralizującym objawem. budzi się żywe zainteresowanie kie-

Podkład naukowy zagadnień spo- runkarni politycznymi, stronnictwa
łecznych jest zupełni e możliwy do_l m~~:~.ko odpowiednikami pewnych 
zclobycia wobec pomocy szkoły, kt~ prądów społeczn:r.ch. 
ra te zagadnięnia przynajmujej w naj- Bezstronna ocena działania <?Wych 
ogólniejszych zarysach podaje. Za stronnictw, wybór najbardziej mi od
pomoc referatów i gawęd nal<;i;y powiadającej teorji społeeznej może 

~grę~ ć res swej wiedzy o spo- mieć dopiero miejsce po dłnższen1 

lłeczęń~t ·e. . . ba~ ani u na~ko,~em tych zagadnień 
-13ar~zo---w-azńł dz1ał pracy dla za· w 1ch rozwoJU historycznym. vV prze-

s~pó arszY.cp. przedstawia Wie- ciwnym razie, a tak najczęściej .ł>ywa. 
<!_za ~ półczesnej, poznanie nasze poglądy są odzwierciadleniem 
kn~u~ls · j w dobie obecnej pogląd~w domu lub szkoły. Impul-
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sy uczuciowe decydują o naszych 
sympatjach do pewnych ugrupowań 

. politycznych. 

ogromnie ważną jest znajomość ca
łej organizacji państwowej, konkretna. 
wiedza o państwie. (C. d. n.) . 

Z punktu widzenia · życiowego N. J. 
• 

l 

, 
Cwiczenia i umięjętności skautowe . 

• 

' Marsze: Ze względu na to, że, [ dróżoym bQdziemy nazywali taki 
z wycieczek wracamy zwykle zmę· marsz, w którym nie boimy się na
czeni, każdy skaut idący n·a wyciecz- j padu nieprzyjaciela, bojowyn1 zaś, 
kę, czy też na dłuższe ćwiczenia po- kiedy grozi nam ciągle napaścią nie
winien umieć lekcję. Na miejsen · przyjn.ciel. Najprzód powiem o mar
zbiórki wszeJ ki e formalności, ,jako to sza-~h podróżnych . pbezpięczenia w 
raporty, sprawdzen~e listy, i. t. p. nie 1 marszach podróżnych potrzebne są 
powinny zajmov;ać wiele czasu; Za- 1 tylko dla usuwania. przeszkód, które 
raz po ·wymarszu powinno wydać się mogłyby opóźnić marsz. Ze względu 
komendę "odtrąbiono", żeby długą na swoje stanowisko ubezpieczenia, 
bacznością ludzi zbytnio nie pomę- czyli straże dzielimy: na przednią, 
czyć. Po półgodzinnym n1arszu daje boczną i tylnią. W marszach podróź-. 
się 5 - 10 minut odpoczynku., aże-· nych potrzeb.na jest nam tylko stra~ 
by wyrównać odległości między od- przednia, dla wyżej wspomnianych. 
działami i szeregami, jak również funkcji, straż tylna tylko przy dłn· 
dla poprawienia rynsztunku i ró~- getrwałych marszach, kiedy zostają 
nych usterek, które przeszkadzają za maszerującym oddziałem ma
nam w marszu. Po upływie zaś każ- ruderzy co się jednak w \skantingn 
dej następnej godziny daje się 10 m. nie zdarza.. vV zależności od tego, 
odpoczynku. Po 3 - 4 godzinach jakie przeszkody ma usuwać straż 
marszu robi się dłuższy odpoczynek, przednia, nażnacza się .do niej od 
który powinien trwać od 1 - 1 ' / 2 powiednilł ilość ludzi. To jest 
godziny. Plan wycieczki powinien mniej więcej, tyle co można powie
być w ten sposób ułożony, żeby prim! ~~ieć o marszach podróżnych. Z leo
zachodem słońca przyjść na oznacza- lei następują. marsze bojowe. Tutaj 
ne miejsce, gdzie mamy założyć .bi- straż służy nie tylko dla usuwania 
wak, obóz, lub zająć poprzednio wyz- przeszkód, lecz dla utrzymania ezu 

v.u...,....._ kwatery. Każdy marsz po- cia ·z nieprzyjacielem a ,jednocześnie 
ć n bezpieczony. Marsze d la uchronienia swego oddziału od nie· 

w zależności od tego, spodziewanego napadu. Przy więk
napadu nieprzyjaciela szyc.h oddziałach kolumna wysyła 

u~o ..... ··~ się na marsze podróż- naprzód przed siebin ·Oddział, który 
·- bojowe. Marszem. po- l oddaJ i wszy się od kolumny na 450-

• 
' 
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500 kroków wysyła przed siebie i na 
boki jeszcze po kilku ludzi. 

Kilku ludżi, idących ńa przedzie 
nazywa 1 Się szpicą, sama · straż przed
nia jądrem, a ludzie rożesłani na bo
ki szperaczami. Wszyscy oni mają 
za cel zobaczyć nieprzyjaciela, nie 
będąc sami odkrytymi. Swoje spo
strzeżenia meldują komendantowi 
straży przedniej, ten zaś za pomocą 
łączników komenda:r;ttowi oddziału, 
który przedsiębierze odpowiednie 
środki. Straż boczna ma to samo 
zadanie co straż przednia, · uwzględ

niając to, że. na terenie lesistym -
gęsto podszytym, przyłącza się do -- ~ 

oddziału maszerującego. Straż tyl-
nia sk.łada się z jądra i z oddziału 
idącego na końcu. Zadanie wszyst
kich straży jest je.dnakowe. Każde

go złapanego skauta z nieprzyjaciel
skiego obozu trzeba odstawić do. ko
mendanta oddziału. Ogółem straże 

nie powinny zajmować więcej niż 1/~r 
oddziału. Jednym słowem większy 

oddział marszem bojowym przedsta-
wia się tak: · 

• 
a l 

' Bil 

• • • • • • 

• • 

Odległość a taka, żeby siebie 
szpice z jądrem łatwo mogłl widzieć, 
odległość b 400 - 500 kroków, d i c 
-jak w straży przedniej, odległość 

X zależy od terenu. · 
Jezeli maszeruje szykiem ubez

pieczonym mały odd~iał np. zastęp, 
idzie w ten sposób. · 

• 

• 

• -4 

• 1 

• 6 

• 3 

• • 

l numer zastępowy, 2- zastępca. 

· Odległości b małe po kilkadzie
siąt kroków. 

Ażeby nie tracić czasu straż przed
nia i straże boczne wychodzą 
wcześniej. 

Postoje. Po przyjściu na jaki· 
kolwiek postój powinno się go ubez
pieczyć. Większe oddziały ubezpie
czają się za pomocą: placówek, we
det i luźnych oddziałów, które n1ają 
za zadanie krążyć koło obozu nie 
dopuścić nieprzyjaciela i o jego na· 
dejściu zawiadomić komendanta, że
by ten mógł zająć odpowiednie sta
nowisko . 

• b 
• • 

X 

• 
• 

• 

· Placówki są to - oddziały, składa-
...--·C"jąó'tSię . mniej-więcej z 2-ch zastę~ 

pów ską1utów. Placówka zaś od sie
bie wysyła. · naokoło wedety, najlepiej 

~ 

ar:chiwum 

po 2 razem, w takie miejsca, żeby 
mogły widzieć się między .sobą i 'łat
wo mogły się porozumieć za pomocą 
głosu, z placówką. O obowiązkach 
ciążących na forpocztach mówiłem 
wyżej. Komendant wart, który po 
przybyciu na miejsce powini~n być 

• 

l 

• 

- . . 
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. 
wyznaczony, wydaje hasło i odzew, 
przy pon1ocy których, ludzie z jed 
nego obozu mogą się porozumieć ze 
strażami, które nieznających hasła 

• 
odstawiają do komendanta. Każda 
wedeta, placówka i forpoczta powin
na zająć takie stanowisko, żeby wi

· dzieć wszystko~ co sfę wokoło dzieje 
nie bę~ą:c widzianą przez nieprzyja· 
ciela, żeby nie przerywać sobie ciąg
łej obserwacji. Zauważywszy coś, 
skaut z wedety idzie z zawiadomie
niem do placówki, a drugi bez przer
wy obserwuje nieprzyjaciela. Jeźeli 
na wedecie stoi jeden to w takim 
wypadku prz.Yiywa placówkę. We
decie bez wyraźnego rozkazu nie 
wolno się . kłaść i w czasie deszczu 
zakryć się płótnem ń·amiotowym. 
Ze względu na to, że służba . wedet , 
jest wyczerpująca, zmieniają się one 
co godzina. Placówki zmieniać co 
3 - 4 godzin. Ubezpieczenie wiezk
szego oddziału: 

X. Zastęp 

a. Wedety. , 
Zabezpieczywszy w ten sposób 

' obóz, możemy wziąć się do stawia
nia namiotów i ezałasów, jeżeli ma
my w danym n1iejscunocować. Z gó
ry powinniśmy ogłosić porządek, obo
wiązujący w obozie, którego ka~dy 
powinien się trzymać. Następnie 

wytyczamy l i nję zbiórki i wyzna
czamy ludziom odpowiednie zaję

cia. Je:leli jest jeszcze dość wcześ
nie i. ludzie niezmęczeni, możemy 
urządzić ćwiczenia. Po ćwiczeniach 
powinna odbyć się gawęda, następ
nie kolacja, po tym 'Rota, modlitwa 
i o oznaczonej godzinie cały obóz 
powinien spać St. W. 

r l 

' , 
Wywiady. 

i Zadanie wywiadów pGlega na tym, 
l aby jak można najdokładniej spatro · 

• .b • • 1 lować czyli zbadać wyznaczony od-
• 

1 
cinek terenu t . . i. zebrać potrzebne 
informacje co do liczebności sił nie-• 

• 
• 

fla 

li 

III 

• przyjacielskich i ich położenia. 
· Wywiady bywają zwykle prze-l X l 11 

• 

. prowadzane przez t. zw. patrol wp- · 
• 
• 

b. 

. a . 
X. 

• . ~ 

wedety (w 
dwuch). 
Placówki. 
Oddział. 

• 11 ~ wiadowczp, liczący od kilku skau-
• + • l tów do plntonu. Przed wyruszeniem 

tym wypa~p~a wywiady komend:;mt patrolu 
1 otrzymuje wskazówki piśm ienn e czyli 

.. instrukcj ę tej treści: 

~-~bezpieczenie zastępu. 

L Numer danego patrolu wy 
wiadowczego. 

' TI. ·wiadomości dotychczasowe o 
siłach ·nieprzyjacielskicb. • 

• 
l X f - • 

• • 

IIL Wiadomości o własuych od- . 
działach. 

IX. Zadanie W.) w]adowcze pa-
trolu . 

archiwum 
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V. Granica patrolowania i linja 
marszu. 

VI. Czas, w którym powinien 
patrol powrócić do siły głównej z od
powiedniemi wiadomościami. 

VII. Informacje dokąd i jakim 
sposobem przesyłać doniesienia (mel
dunki). 

VIII. Hasło i odzew, godzina wy
marszu patrolu, szczególne znaki 
rozpoznawcze oraz wskazanie miejs
ca, gdzie patrol ma przekroczyć linję 
ubezpieczeń (placówek lub wedet). 

Instrukcje tę komendant patrolu 
wywiad. głośrw odczytilie, w celu 
lepszego zapamiętania jej treści. 
Wreszcie reguluje swój zegarek 
zgodnie z zagarkiem wysyłającego. 

• 

Następnie na podstawie mapy 
obmyśla przebieg wywiadów (plan 
działania). · 

Po wykonaniu tych czynności 

kmdt. informuje swój oddział o si
łach własnych i nieprzyjacielskich, 
wskazuje zadanie wywiadów, objaś

nia dokąd kierować wszelkie donie
sieni.a, wyznacza swygo zastępcę 

i miejsce zbiórki, gdzie ·w razie roz
proszenia mógłby,1 się patrol zebrać 

bez straty czasu, oraz podaje numer 
patrolu, hasło, odzew, szczególne 
znaki .rozpoznawcze i wreszcie naka-
zuje odmarsz w odpowiednim szyku. 

• 

Posuwanie się patrolu wywiadowczego 
___......-..........._ w terenie. 

Qlł..liu się w terenie 

arch1wum 

powinien ki e· 
aby podczas mar

siebie zbytniej 

' 

' 

Patrol powinien się posuwać od 
jednego punktu obserwacyjnego do 
drugiego. 

Gdy patrol zatrzyma się na jakimś 
miejscu wygodnym do czynienia 
obserwacji powinien przedewszystkim 
się ubezpieczyć od nieprzewidzianego 
napadu. W tym celu rozstawia stra
że boczne i tylne. Skautom, którzy 
nie biorą udziału w obserwacji, nie 
wolno pod żadnym pozorem wychy
lać się z ukrycia. 

Obserwacje należy uskuteczniać 
za pomocą lornetki, badając uważ
nie i systematycznie teren przed sobą. 

Po dokonaniu ob~er~racji kmdt. 
patrolu obiera sobie w terenie nowy 
punkt obserwacyjny i do niego skie
rowywuje marsz patrolu . 

W wywiadach gra wielką rolę 
dobór tła t. j. należy starać się., aby 
kolor ubrania zlewał si~ z tłen1 

terenu. 
Posuwając się po terenie ·otwar

tym patrol . stara się w zbitej gr·o
madce z "okiem" na przedzie pręd
ko go przebyć. 

Przechodząc przez teren otwarty, 
jednak gdzieniegdzie pokryty np. 
zaroślami, · krzakami. pagórkami na-, . 
eży się posuwać w małej gromadce. 

"Oko" naprzód, szperacze na boki. 

~ 

łr.~~li patrol zmuszony jest przeiść 
przez jaki pagórek - kmdt. każe 
wpełznąć ,.oku" na wzgórze (obser
wować z boku, nie wychylać głowy!) 
aby to je zbadało. Po zbadaniu "oko" 
daje znak i patrol przechodzi przez 

, 
wzgnrze. 

Przy przechodzeni u przez dolinę 
lub wąwóz ,,oko·' wraz z strażami 
boczne mi ją bada, wreszcie daje znak 
iż droga jest swobodna. 

• 

-
ł 

• 

' 

l 
• 

• 

• 

• 
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. 
O ile patrol z1nuszony będzie do 

przemarszu przez las, należy wtedy 
utworzyć łańcuch z dwójek, jedna od · 
drugiej w odaleniu 40-50 kroków. 
Baczyć skauci powinni, aby jedna 
dwójka nie straciła z oczu drugiej. 

. 
Skauci przy patrolowaniu powinni 

• 

starać się w miarę możnośei unikać 
przemarszu drogą po obu stronach 
zakrytą. ·Jeżeli to' jednak w danym 
wypadku jest konieczne, należy się 
posuwa<? prawą lub lewą stroną dro
gi. Wybierać należy przy posuwa
niu się stronę więcej zacienioną. 

Zdarzają. się wypadki, że przy 
marszu w terenie pokrytym patrol 
zn1uszony jest przejść przestrzeń zu
pełnie odkrytą. W tym wypadku 
"oko<' powinno, same znajdując się 
w ukryciu, zbadać skraj przeciwny, 
następnie oddala się nieco w bok . 
wychodzi. na polarię bada ją, wresz
cie daje zn~k pszejśCia. 

Przemarszu przez wioski, wogóle . . , . 
przemarszu przez mieJscowosm za-

• 

. 
A. Zeszyt 4. 

Patrolowanie. 
Patrolowanie lasu uskutecznia sitl 

• 

rozmaitymi sposobami. Można pat-
rolować las. rozwinąwszy ·się w linję 
tyraljerską. Ten sposób jednak n1a 
poważną wadę a mianowicie, trudną 
jest rzeczą utrzymanie łączności, 

skrzydła są słabe i wrazie napadu 
trudno jest się skupić. Autorowie 
książki p. t. ,,Skauci w polu" po
dają sposób dość wygodny do spatro
lowania lasu. Do rozwinięcia t.akie
go jecl.nak szyku potrzebna jest dru
żyna składająca się z plutonów. 

Jeden pluton (l-szy rozwija się 

w linji tyraljerskieJ dwa zaś li-gi 
i 1 III-ci) w dwuszeregu, jeden .na pra
wym skrzydle, drugi na lewym. 
Czwarty pluton postępuje z tyłu w 
rezerwie (patrz. rys. 1 ). 

2 pl. 

l pl. 
(tyraljerka) 

• 

4 pl. 

3 pl. 

budo~ane należy z zasady unikać. Patrolowanie lasu przez mniejsze 
O ile konieczność nas· zmusza do oddziały skautów (patrole wywiadow
przejścia, czy~imy obserwacje z ukry- cze) dokonywa się w ten sposób: 
-cia. Należy zwracać uwagę na wy- "Oko(• patrolu bada skraje ·lasu. Na
loty .ulic. Wkońcu gdy nic podej- stępnie jeden ska-qt idzie równolegle 
rzanego nie zauważymy przechodzi- do linji lasu, pozostali nieco z tyłu 
my przez wieś, tworząc dwa łańcu.- vr lesie, starając się go ni.e . stracić 
·cuchy jeden idzie po prawej -$fon~· ·..._1 z oczu. Można wreszcie o ile las 
drogi i obserwuje na lewo, drugi niewielk-i przejść go parokrotnie w 
idzie po lęwej i na odwrót obser- tyraljerce. · 

· wuje na prawo. . Patrolując wieś d~ielimy cały pa-
marszu nocnym patrol powi- trol wywiadowczy na 3. małe oddział

w gromadce z "okien1" na ki. Jeden z nich idzie drogą przez 
' .. 

eży zachowywać się nad~ wieś, pozostałe dwa obchodzą wieś 

icho, gdyż w nocy odgłos naokoło z boku. Patrol główny (t. j. 
. Iść należy krokiem środkowy) idzie szybko, obs-erwując 

· 
1 

zabudowania. Gdy przejdzie całą 

archiwum 
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wieś stawia na końcu wsi wartę 
i wraca z powrotem w celu przeprowa
dzenia ~szczegóło~ych poszukiwań. 
Boczne oddziały skalitów stawiają 
warty u każdego wylÓtu ulicy i z po~ · 
zostałymi wracają do oddżiału głów
nego. 

• 
l • 

\ 
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. 
Gdy patrol wywiadowczy spełni 

swe zadanie wywiadowcze, powinien 
jaknajszybciej powrócić do siły głów
nej, lecz nie tą samą drogą, któr~ 

·w tę stronę szedł, lecz inną boczną, 
w o ba wie zasadzki. 

Wł. Moderski. 
•••••••• •••••w••v••• .. •w••••••••••••••••••••a.•••·•w••••••••• 
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Kronika i korespondencja. 

Sprawozdanie Wydziału Drnzyn Stołe[lDJ[b. 
za okres: luty-wrzesień 1922 r. 

(ciĄg dalszy sprawozdania zamieszczonego w 
w zeszycin 'li). 

Organizacj~ drużyn. Liczba drużyn 
w okresie sprawozdawczym pozostała 
bez zmiany czyli wynosi 60. Oprócz 
tego jest kilka oddziałów, które na 
na wiosnę zgłosiły się o przyjęcie, 

ale wobec dotldtwego braku instruk
torów nie mog~y być narazie przez 
Związek objęte. Wobec konieczności 
utrzymania z nimi łączności, Wy-

. dział Druż. Stoł. zachęcił szereg lep
szych drużyn do zadzierżgnięcia, i o ile 
to się da, do stwor'zenia podstaw nor
malnej pracy zastępów. Ponadtp na
leży zaznaczyć, iż zwróciła się do 
Komendy "Drużyna Głuchoniemych 

, im. ks. Falk9wskiego". Formalńie 
drużyny tej. nie można było zaliczyć 
do składu dr:użyn stołecznych wsku
tek ej dostatecznie jej 

faktycznie jednak 
ostatnich tygod-

~-·"..:,.ll udział w pracy 
drużynan1i (np. 

archtwum 
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• 

W maju odbyła się "koorganizacja 
hufców". Zgodnie ze zdecydowaną 
opinją większości hufcowych· i na za
sadzie dotychczasowego doświadcze

nia zaprowadzono nowy podział dru
żyn na hufce, a mianowicie podział 

w zależności od ro~zaju szkół, przy 
których istnieją drużyny. W zwią~~ 
ku z tern ilość drużyn w hufcach,. 
jak to było dotąd, pozostała jednako-.. 
w.ą - obecnie waha się ona od 3 
do 7. Ilość hufców ta san1a 12. 

WYKAZ HUFCÓV\': 
I. Szkoła średnia Kulwiecia. 
II. Szkoły początkowe: Po~riśle. 

III. Szkoły średnie sp9łeczne. 
IV. Szkoły początkowe ;~1okotów~ 

V. Szkoły średnie prywatne. 
Vl. Szkoły początko.we : W ola. 

VII. Szkoły średnie prywatne. 
VIII. Szkoły kupiecko-handlowe. 
IX. Sen1in. naucz., bursy i t. d. 
XI. Szkoły techniczno - rzemieśln~ 
Xll. Szkoła średnia Lorenca. 

• l • 

Z dodatnich stron tego podziału 
trzeba zanotować osiągnięcie stosun
kowo znacznej jednolitości materjału 
chłopców, jak i stwarzenie podob-

• 

l • 

• 

• 

. 
' 

' 
ł 

l 

• 
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• 

• 

nych warunków zewnętrznych roz
woju drużyny, co wszystko jest 
ogro mnie ważne dla podniesienia wy
dajności pracy druhów hufcowych. 
Ma to być . pierwszym krGkiem do 
specjalizacj i instruktorów ne terenie 
stolicy. 

~owym hufcon1 odebrano dotych
czasowy charakter jednostek admi
nistracyjnyeh; odtąd będą to j e.dy
nie okręgj wjzytacyjne. Obowiązki 

hufcowych będą ograniczać siQ wy
łącznie do roli i zadań wizytatorów. 
, Ustrój Wydziału pozostał bez zmiany. 

KiBr·uwnictwo. Funkcja przy bocz
nych hufców została zniesiona. Rada 
Hufuowych , ze względu na na wał 
pracy, odbywała się rzadziej , nato
miast pod koniec r . szk. zvvoływano 
dośćczęstorozpra;yy hufcowsch i dru
żynowych, poświęcone, przedewszyst
kim, spr~wo1n przygotowań do Zlo!u 
Chorągwi. 

Praca drużyn , zwłaszcza w kwiet
niu, maju i czerwcu prowadzona 
była głównie pod hasłem Zlotu (wy
stawa prac, zawody sportowe i t. d.). 
Powstało kilka nowych kin, wzno
wiono wydawanie pismajednej z dru
żyn. Daje siQ zauważyć wzrost u po
dobę.ń sportowych, zainteresowanie 
się \''Varsz Hą.rc. Klubem Sportowym. 

Wystąpiania zawnętr:w~. Z powo
du wzmożonej pracy w związku 
ze Zlotem oraz ze względu na nad~ 

chodzący koniec roku szkolnego, vVy
dział Drużyn Stołecznych s tf'~r:tł się 
nie używać chłopców do działalności 

.----~- nitarnej czy społecznej na szer
n .. ~ę. Jedyny wyjątek stano

~~0 oc harcerzy w · urząd~aniu 
.."VLIQI"" .............. u . czerwca I Ogólno-pol

azdu 'row. Śpiewaczych . 

arch1wum 

Dnia 19 marca drużyna reprezen
tacyjna udała się do Belwederu ce
lem złożenia życzeń Józefowi Piłsud
skiemu i w nieobecności Komendanta 
była przyjęta przez gen. Ja<;.ynę. 
Tegoż dnia ta sama drużyna repre
zentacyjna urządziła owacje przewod
nicz.ącemu Zarządu Oddziału War
szawskiego, p. Józefowi Kaśnickiemu. 

Dnia 23 marca delegacja drużyn 
stołecznych składała życzenia dru
howi gen. Józefowi Hallerowi. . 

Podczas Zjazd:u Oddziału War
szawskiego w· marcu, drużyny przy
słały na nabożeństwo przedzjazdowe 
swych przedstawicieli (z ch0rągiew
kami), a d. 26 tego mies. urządzo

no dla uczestników Zjazdu pokaz 
gimnastyczno-sportowy. 

Dn. 3 maja urządzono na błoniach 
Zielonej pod \'Vawrem obchód Kon
stytucji 1794: r. będący jednocześnie 
zapowiedzianym oddawna Świętem 
W i o sny. Uroczystości zakończono 
przemarszem przez ·wawer. 

Podczas Zlotu drużyny stołeczne 

pełniły rolę gospodarzy. . 

Kier. \Vydz. Druż. Stołecz. 

Tomasz Fiskorski 
podharcmistrz. 

••m••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Ust z Francji. 
l 

~ancy, w c'l.erwcu 1922. 

... Już dawno \iVam obiecałem na
pisać o sporcie we Francjj, . korzy
stając więc z czasu wypełniam 

przyrzecżen ir . 

Naturalnie najlepiej znam spor t 
szkolny, w którym się sportowałem 
w moim liceu1n. Istlfieje tu towa- 1 
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:rzystwo, pozostające pod kierunkien1 
nauczycieli p. n. .. Union sportive 
Lycie Henri Poincare", które dostarcza 
uczniom zapalonym sportowcom, przy~ 
borów, boisk _i t d. Towarzystwo to 
obejmuje niemal wszystkie działy 
sportu · a więc: pływanie water-polo, 

.football-associaeotion, football-rugby, 
lekka atletyka, box3 szermierka i t. p. 

Dobra organizacja _pozwala na 
otrzymanie bardzo dobrych . wyni
ków, jak zdobycie mistrzowstwa o
kręgowego jnnjorów ·water-polo, foot
ball~ę.ssociation i rugby pozatern dru
żyna piłki nożnej senjorów .. U. S. L . 

. H. P." n'ależy d o klasy A. (trzeba 
tylko pamiętać, że we rrancji piłka 
nożna nie stoi lepiej jak u nas.) 

Chłopcy z klas najwyższych mu
szą obowiązkowo uprawiać lekką 

atletykę w szkole obok gimnastyki, 
gdyż do niektór·ych szkół wyższych 
jest tu wyn1agana wysoka .spraw
ność fizyczna. wyniki są blardzo 
dobre, kilka z nich zapamiętRłem: 

10~ mtr. - 112/ 5 s. 
skok wzdłuż- 6,54 cm. 

" wzwyż - 1,65 cm. 
rzut kulą - 9.50 cm. 

To też lepsi atleci zapisują się 
do tamtejszego A. Z. S. p. n. "Sta
de Unversitaire Lorraiu" l?OSiada
jącego niemal wszystkie rekordy. 
i mis~rzowstwa Lotaryngji i liczą

cym się naturalnie już do , poważ
nych klubów. Tyle o sporcie szkol
nym, teraz przejdę do ogólnego. 
Przedewszystkiem tutaj nie mile 
m..nie ~er ~·zalona ilość · sport-
menów wo wych, którzy prze-

)Vat!lie ),j p-~e tują na wszelkich 
zaQrodlł j:Bc 1 aulain, Devaquez, 
Ch~ · .2....>Ji lu innych; są na-

' archiwum 
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wet całe · kluby takie jak obecny 
mistrz Francji w piłce nożnej pa
ryski "Red Star". 

Wyniki jakkol wiek znacznie lep
sze niż nasze, z wyjątkiem, zdaje mi 
się, oszczepu i dysk, jednak nie 
należą do najlepszych. W tennisie 
jedynym może, i boxie mają Fran~ 
cuzi mistrzostwa Europy. Kolarstwo 
również cieszy się tam powodzeniem 
tylko, że Francuzi nie zadawalniają 

się kręceniem w kółko na jakichś 
Dynasach lub Helenowie, ale urzą~ 

dzają konkursy tej miary co np.: 
bieg okrężny Francji na dystansie 
5000 km. z górą. Przestrzeń tą 
przebywają za wodnicy w etapach 
400 km. z trzen1a dniami wypoczyn
ku po ~każdy:m. Łatwo się domy
śleć jak oni potem wyglądają. 

Muszę tu jeszcze wspomnieć o 
biegach dłuższych jak bieg na prze
łaj *) ( crosse country) i bieg mara
toński o':•*) które teraz są bardzo po
pularne i w których są mistrzostwa 
zachodniej Europy. . 

• 
Zegnam W as serdecznie nasze m 

Czuwaj! B. Baranowski. 

Konferencja instruktorów harcer
cerskich Chorągwi Warszawskiej w Cie
chanowie. 

Dwie sprawy jednocześnie łączo

no -~a Zjeździe Ciechanowskim, uro
czystość żałobną wmurowania tabli
cy ku czci poległego druha Kurzy· 
pińskiego, oraz naradę nad odno·wie
niem pracy harcerskiej w drużynach, 
Ś. · p. druh · Kurzypiński był przy
wódcą duchowym harcerzy ciecha
nowskich i typem · harcerza. Jak 

*) np. Cross de France 16,5 km. **) 42 km.-
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przystało na takiego poległ na polu , 
chwały w czasie ostatniego najazdu. 
Liczny udział całego społeczaństwa, 
szkoły, duchowieństwa, cechów, to
warzystw, oraz dowódctwa wojsko
wego wymownie świadczył o wraże
niu jakie pozostawił po sobie har
cerz-bohater. W licznych przemó
wieniach na cmentarzu, podnoszono 
zasługę harcerstwa i młodzieży . . 

Pod wrażeniem ogólnego uznania 
dla harcerstwa, mając w pamięci 
postać tych, którzy wychowani pod 
jego sztandarem un1ieli żyć i umie-

przedstawiał ocenę obecnego stanu 
harcerstwa i program 3-letniej pra
cy rekonstrukcyjnej. Pozatem omó.
wiono szereg zagadnień organizacyj
nych i przyjęto postanowienia doty
czące podniesienia łączności i od po
wiedzialności organizacyjnej. Zjazd 
obejn1ował przedstawicieli kilkudzie-. 
sięciu drużyn warszawskich i drugie 
tyle przedstawicieli śrpdowisk pro
wincjonalnycb. Liczba ogólna obej-, -
mo wała 80 osób. Pod pięknym i !pod-

. rać dla idei zaczęto obrady harcer
skie nad odbudową pracy i wartości 
harcers twa. Wyczerpujący referat 

niosłym wrażeniem rozjeżdżali się 

instruktorzy harcerscy z Ciechanowa 
z tern, że następny zjazd odbędzie 
się w lutym w Grójcu pod Vvar-
szawą. 

" 

- C"mielna 26. 
• 

' 

Artykuły Wyekwipowania Harcerskiego, Podręczniki, 
• 

pisma harcerskie. Przedmioty codziennego użytku 
' 

Harcerza, ·ucznia, Studenta, Sportowca.. Stemple, pie-
. częcie, roboty drukarskie. • 

• 

• 

~pnedaż ~la WUY!łkir~. [eny bar~lo ni!kie. . 
H U R T .. :. i D ETA .L. 

Artykuły i korespondencje nadsyłać pod adresem redaktora: 
_---u1.11~nryk Grynkraut • Grenlew ski, Warszawa, ulłea Królewska 28 m. 10. 

· Wy~awc · S Warsz. DrnżJna Harcerska w osobie Ster. Łosia prz~downlka Z. H. P • 
.--11 • 

c Redaktor odpowiedzialny: Slefan Łoś. 

Odllłte w clruund "&arj'era .PłQua ... ·• i "M'aaura" • 
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